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POZNA N, 27 lutego.
KB. Jest rzeczą bardzo naturalną, że po każdóm 

jocnćm wysileniu, po każdóm zwłaszcza przejściu 
¡tanu gorączkowego, następuje pewne omdlenie, 

,e czucie słabości i niemocy. Wszakże jeżeli organizm 
£ rzecliodzący przez te fazy ma warunki życia w so-

iC, wraca również naturalnem i koniecznem na- 
itepstwem napowrót do stanu normalnego odbywania 

u- Ńych funkcyi niezbędnych. Tem zaś prędszy po- 
'¿) rót, im więcój ma jeszcze soków niezepsutycb|, źy- 
■¿otnycb. Ta sama zasada daje się w całćj rozcią­
głości zastosować do organizmów zbiorowych, do spo­
łeczeństw, do narodów. W chwili takiej niemocy 
igljioralnój żyjemy. Praca zbiorowa na każdóm polu 
gOisiabła. Podobne sytuacye przedłużane, sprzyjające 
Jróżniactwu, prowadzą do samolubstwa, skeptycyzmu 
Mupadku moralnego. Jakiekolwiek Opatrzność za- 
'» reśli nam koleje dla naszej najbliższej przyszłości, 
niewątpliwą jest rzeczą, że troska około skiby ro- 
c.|lzinnej znów stać się powinna naszą pracą najbliź- 

*jzą, Dopókąd mamy ziemię pod nogami, mamy wa- 
— inki życia. Jeszcze świat starożytnych allegoryi 
a„ rzeczuwając tę prawdę, uwydatnił ją w walce Her- 
znlesa ze Synem Ziemi. Oby jaki artysta narodowy 
przedstawił nam tę prawdę plastycznie, abyśmy co- 
W siennie na nię patrzeć mogli.

Aby tę ziemię utrzymać, potrzeba zacząć szcze- 
(36 e pracować. Minęły niepowrotnie te czasy gdzie 

■ )lno było posiedzicielowi ziemi wygodnie rozsiadać 
—! z założonemi rękoma, gdzie obszary ziemi same 
u. nas pracowały. Nie tylko ziemianin, lecz każdy 
Pr zedsiębiorca, każdy przemysłowiec, w tem samem 
lairaz trudniejszem położeniu. Wiek dzisiejszy, to 
“ iek mozolnej pracy. W każde opróżnione miejsce 
‘pociska się niebawem przychodzień czujny, pracowity. 
sfiie dosyć nawet już chcieć pracować, ale potrzeba 

s imięć pracować. Jak wszędzie więc, tak niemniej 
rolnictwie, jest umiejętna praca dzisiaj konie- 

oiinością.
kto( Towarzystwa rolnicze mają za zadanie podnie­

bnie pomyślności mieszkańców za pomocą umieję- 
lego użycia sił intelektualnych i materyalnych, przez 
zajemne oświecanie się, przez zachętę, przykład

865jobry i naukę. Stać się mogą nieustającą szkołą 
® doświadczeń praktycznych i wszelkich wiado-

’5 kości rolnikowi przydatnych. O potrzebie tej
oip

4- Warszawa 25 lutego.
nmc Znakomity lubownik i znawca sztuki mała skiój, p. La- 
ij^cicki cd kilku tygodni już dozwolił, w celu dobroczynnym, 
ro/W« publiczności do swego wspaniałego zbioru obrazów, 
SlWsposobionego z niezwykłóm zamiłowaniem, staraniem 

ogromnym nakładem. Dwojaką przeto położył on zasługę, 
jednój strony niesie pomoc cierpiącćj ludzkości, tak zdru-

"ój podaje publiczności sposobność ocenienia i podziwiania
^cydzieł sztuki. Podobna sposobność nader się rzadko w na- 

mieście zdarza, gdzie nie ma muzeów, ani zbiorów rżą­
cych przeznaczonych dla publiczności. Wystawa Towarzy- 
™ zachęty sztuk pięknych, jakkolwiek znakomite od czasu 
j,” czasu dostarcza utwory, nie obejmuje dzieł starych słyn- 
ick mistrzów szkoły włoskiój i fhmandzkiój, z czasów gdy

KAhlarstwo doszło do najwyższego stopnia rozwoju sztuki i do- 
^oałości, a przy braku dostatecznych środków, nie może po­
le wszechstronnych warunków do wzbudzenia zamiłowania 
kształcenia w publiczności uczucia piękna.

Zbiór p. Lachnickiego obejmuje 81 obrazów, mistrzów 
^oandzkiój i włoskiój szkoły, z 15, 16 i 17 wieku.
.. Ośmielamy się jeden zrobić zarzut, to jest., że katalog
•le .objaśnia które obrazy są dziełami oryginalnemi, a które 
-Marni) do rozpoznania czego potrzeba nader głębokiój 
’Szechstronnój znajomości sztuki.

.. Przystępujemy do rozbioru obrazów, które w tym znako- 
•jjytn zbiorze zdają nam się celować przed innemi, lub zkąd- 
W zwracają uwagę.

. Apostoł Paweł przed Agryppą, Mikołaja Knup- 
•ra> z początku 17 wieku, prawdopodobnie kopia. Wiele siły 
«wdy w sytuacyach; ruch Agryppy, gest ręki energiczny, 

ręka Pawła okuta w kajdany, wskazująca w górę i wy- 
( rezygnacyi w oczach wzniesionych ku niebu są zaletami 
Ich °^r?zu- Ujemną stroną jest zupełny anachronizm w ubio-

mianowicie tóż kobiety siedzącój przy stole obok Agryp-
’’ strój ten zdaje się pochodzić z 14 lub 15 wieku.

___ AdamiEwa w raju, Izraela Sylwestre, z pierwszśj
18 wieku. Obok alabastrowćj białości Ewy, koloryt

Wtorek, 28 lutego 1865.
ciągłego kształcenia się i coraz umiejętniejszego 
prowadzenia gospodarstw, do tego stopnia prze­
konały się inne narody, iż po różnych instytu­
tach agronomicznych spotyka się dzisiaj nieraz ludzi 
dojrzałego wieku, majętnych, którzy tam przybywają 
aby na jednej ławie z młodzieżą kształcącą się za- 
sieść i wiadomości swoje wzbogacić. Jeżeli narody 
posiadające byt swój polityczny, używające wszelkich 
swobód życia, widzimy dzisiaj już wszędzie garnące 
się do prac zbiorowych w towarzystwach rólniczych, 
dziwić się można, iż jeszcze między nami znaleść się 
mogą tacy, co chcąc należeć do świata ucywilizowa­
nego z dobrą wiarą twierdzą, iż towarzystwa rolnicze 
dla nas na nic się nie przydają. Gruntownie i na­
der trafnie rozebrał bliżej ten przedmiot nie dawno 
temu jeden z najgorliwszych i najcenniejszych pra­
cowników naszych na tóm polu w przemówieniu 
swem na walnóm zebraniu Towarzystwa średzko- 
wrzesińsko-gnieźnieńskiego. Lubo dołączonem jest 
to przemówienie do jednego z ostatnich numerów 
Ziemianina, pozwolim sobie przytoczyć tutaj dosło­
wnie ustęp następujący:

„Wszędzie gdzie tylko wolność i światło zaświeci, potrzeba 
stowarzyszeń rolniczych powstaje. Wszędzie w tych kra­
jach ludzie szczśrze do swój ziemi przywiązani, na dobro 
powszechne nie obojętni, którzy poczuciem swych obowią- 
sków podnieśli się w opinii publicznój, mają sobie za po­
winność być członkami takich stowarzyszeń. Towarzystwa 
rolnicze nie są zabawą społeczną; one są miarą poczucia 
powinności obywatelskich stowarzyszonych, dążących do 
spełnienia najświętszych swych obowiąsków względem kraju 
i rodziny.“

Następnie zaś mówi:
„Wasze prace utwierdzają, żeńcie nie chcieli zostać nic- 

użytecznemi członkami całości rarodowćj, źeście wierzyli 
w siłę zbiorową, a nie oddzielili sTę w samolubstwie lub py­
sze i zarozumiałości od wymiaoy spostrzeżeń z towarzyszami 
wspólnego Wam przemysłu.“

Między zarzutami, które przeciwko Towarzy­
stwom niektórym tu i owdzie podnoszono, najczęściśj 
ten dał się słyszeć, iż mało rzeczywistych praktycz­
nych rezultatów się osięga, że rozprawy odczytywane 
na walnych zebraniach nie są rezultatem badań i do­
świadczeń pojedyńczych członków, ale raczój kompi- 
lacyami lub tłumaczeniami z innych autorów. Że ta­
kie uczone rozprawy mnićj są dostępne dla większój 
części słuchaczów; że więc członkowie z mniejszćm 
naukowem przysposobieniem żadnej korzyści tam od­
nosić nie mogą. Nie jest naszem założeniem tutaj

ciała Adama trochę przyciemny. Zwierzęta leżące w pobliżu, 
fantastycznych kształtów, są stosunkowo za małych roz­
miarów.

Odjazd na polowanie, Szymona van der Does, 
z drugiéj połowy 17 wieku, przedstawia, jak po większój czę­
ści wszystkie utwory szkoły flimandzkiój, obok znakomitego 
wykończenia i wielkiój dokładności w kopiowaniu natury, 
szczegóły rażące nietylko zmysł estetyczny, ale nawet uczucie 
przyzwoitości. Piękny effekt pólświatła w rannym pomroku.

Diana de Poitiers, Franciszka Clouet (Jehannet) 
z 16 wieku, podobno oryginał. Diana oddaje niańce nowona­
rodzonego księcia d’Alençon, w przytomności Katarzyny de 
Medicis, Delfha (późuiój Franciszka II), jego młudszego brata 
Karóla IX, Maryi Stuart, Elżbiety córki Katarzyny (późuiój 
małżonki króla hiszpańskiego) i kilku dam dworskich. Obraz 
ten z wielu względów zasługuje na uwagę. Prócz bowiem ge­
nialnego ugrupowania, w któróm wszystkie osoby są uwyda­
tnione, a przytóm jednak cudowna postać Diany na pierwszym 
jest planie, wszystkie figury wchodzące w skład tego obrazu, 
są portretami, jak to udowodnił p. Vitet, w rozprawie umiesz- 
czonój w Revue des deux Mondes, w zeszycie z 1 gru­
dnia 1863 r., w którój uważa obraz ten za zwycięstwo i za­
szczyt sztuki narodowój francuskiój. Przedstawia on trzy naj­
słynniejsze owego czasu piękności : Dianę podającą niańce 
dziecko, obnażoną, z diademem na głowie, w postaci j ełnój 
wdzięku, z twarzą uroczój, niezrównanój piękności, chociaż 
trochę żółtawych tonów; Elżbietę, którój rysy pomimo prze­
zroczystego kolorytu twarzy, jednak nie tyle są zachwycające 
ile Diany, i nadobną Maryą Stuart.

Dwa obrazy Estebana i Murillo, zapewne kopie, oba 
przedstawiają Świętego Józefa z dzieciątkiem Je­
zus. S. Józef nie jest, jak zwykle bywa wyobrażany, starcem, 
lecz mężem w sile wieku, pięknój urody, z dzieckiem na ręku, 
którego twarz uśmiechnięta, a światłość wysokiego czoła rzuca 
blask naturalny.

Głowa Zbawiciela Jana van Eyck z 14 wieku, po­
dobno oryginał. Van-Eyck jak wiadomo był wynalazcą ma­
larstwa farbami olejnemi. Dzieło niezaprzeczonój wartości 
gtarożytniczój, może tylko przez znawców sztuki być należycie
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wchodzić w szczegółowy rozbiór, czyli i o ile po­
dobne zarzuty są słuszne. Nadmienim tylko pokrótce 
że Towarzystwa nasze rolnicze mające do walczenia 
ze stósunkami i z trudnościami rozmaitemi od nas 
niezależnemi, jeżeli nie wszystkie osiągnęły równe 
rezultaty na drodze praktycznej działalności, to nie­
które dopiero od lat niewielu istnieją. Wszakże 
w każdym razie od nas samych zależy zaprowadzać 
reformy w działaniu. Idzie o dobrą wolą z naszej 
strony, o wytrwałość w tćj pracy, bo owoce tutaj 
nie mogą być z natury rzeczy tak obfite, jakbyśmy 
pragnęli, a tem mnićj zaraz widzialne. Jeżeli komu, 
to zaiste rolnikowi cierpliwość przystoi. Sadzi szczepy, 
zakłada zagajenia, różne inne mozolne przedsiębrać 
musi prace, które po latach dopiero wielu widzialne 
korzyści przynieść mogą.

Każde zatem Towarzystwo przy dobrych chęciach 
i źywem uczuciu obowiąsku swych członków znajdzie 
bezwątpienia czego mu niedostaje, znajdze najwła­
ściwsze środki i drogi, aby z użytkiem dla rolnictwa 
w ogólności, a dla swych członków i okolicy jaką 
zajmuje w szczególności, pracowało.

Rozkład i sposób samego działania samo sobie 
zakreślić i oznaczyć potrafi. Każda zbiorowa praca, 
już jako taka, przynosi rzeczywisty pożytek dla kraju. 
Zmysł zdrowy narodu podtrzymywać ją też będzie 
niezawodnie. Najoświeceńsi zaś i najmajętniejsi mię­
dzy nami, chociażby sami korzyści nie odnosili, po­
winni być i tutaj przodownikami. Im wyższe sta­
nowisko czy zdobyte, czy odziedziczone, tem wyższe 
obowiąski. Rozległe włości i zasługi po przodkach 
odziedziczone nietylko dają tytuł do praw społecz­
nych, lecz także nakładają obowiąski rozleglejsze 
w obec kraju i społeczeństwa.

Piękną jest młodzieńcza miłość kraju co w go­
rętszych chwilach, gdzie tętno narodu siłniój uderza, 
zawre i porywa, ale cenniejszą cnota obywatela, co 
zawsze wierna sobie, pełni wszędzie te obowiąski, 
które sumiennie wypełniane do dobra kraju prowadzą.

Nie podobna pominąć i tego jeszcze zasłysza­
nego zdania, jakoby pieniądze do Towarzystwa skła­
dane w inny sposób lepiój użyte być mogły. Pra­
wda, że czasy są dla rolnika ciężkie, że pieniądz dla 
nas zwłaszcza coraz większój nabywa wartości. Nie 
wierzym wszakże, ażeby tutaj żal pieniędzy na skład­
kę opłacaną mógł być prawdziwym. Rzadko bar­
dzo zbytnią oszczędnością grzeszymy. Owszem co.

ocenionóm; dla profanów przedstawia twarz martwą bez wy­
razu, surowe rysy, nos zbyt wązki, usta cokolwiek za małe.

Matka Boska Mleczna Rafaela Sanzio, podobno 
oryginał? Utwór ten nabyty przez właściciela ze zbioru sła­
wnego znawcy sztuk pięknych, Pereza w Hiszpanii, miał być 
ulubionym obrazem Filipa IV, i znanym był pod nazwiskiem 
Perły, dla trzech kropli mleka spływających z piersi. Na­
leży on do tych utworów, które sprawiają silne wrażenie na 
umysły albo pozostające w pierwotnym stanie naturalnój pro­
stoty, albo rozwinięte do najwyższego stopnia badawczego roz­
poznania. Pojąć je można tylko przez intuicyą za pośredni­
ctwem wiary, lub przez wysoko wydoskonaloną znajomość 
sztuki. Pochodzi on w.docznie z pierwszój epoki twórczości 
Rafaela, pod wpływem i zapatrywaniem się na dzieła star­
szych mistrzów Cimabuego i Perugina, jak to wskazują ostre 
cokolwiek zarysy, mianowicie w rozebraniu i splotach rozpusz­
czonych włosów. Pomimo tego uśmiech i wyraz zachwycenia 
matki wpatrującój się w dziecko, w utworze tym są naznaczone 
piętnem geniuszu.

Jest także kilka obrazów Velazqueza, między któremi 
najznakomitszy: Wulkan pokazujący bogom Olympu Marsa 
i Wenerę, w chwili gdy ma sieć na nich zarzucić. Oryginał. 
Mara rudowłosy, prześlicznych rysów niebrodaty młodzieniec, 
obok śnieżnój białości Wenery, którój cudownie piękna twarz 
łączy klasyczne rysy greckich posągów z uroczym wdziękiem 
modnych piękności, wpatrują się w nadchodzącego Wulkana; 
z góry z obłoków, spogląda na tę scenę zgromadzenie bogów.

W końcu nadmieniemy jeszcze o MatceBoskiój Cor- 
regia, także ma być oryginał. Matka Boska siedząc na wzgó­
rzu, pod cieniem drzewa, trzyma Chrystusa na swćm ramie­
niu. Ś. Katarzyna po jednój, a ś. Hieronim z drugiój strony; 
dwaj aniołowie, jeden grający na mandolinie u nóg Matki Bo- 
skiój, drugi zagląda filuternie w oczy ś. Hieronimowi, u nóg 
którego spoczywa lew. Koloryt ciał, w którym Corregio, jak 
zawsze, tak i tu celuje, rysunek, układ, niebiańska swoboda 
w uśmiechu Matki BoskAj, niewymowny, wdzięk rozlany na 
całość, znamionują to dzieło niezrównanego mistrza.
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dziennie jeszcze z żalem, oburzeniem i zgrozą pa­
trzeć przychodzi, jak ręce nasze hojne w rzucaniu 
pieniędzy na zbytek najwykwintniejszy.

W końcu należy jeszcze podnieść jeden z naj­
główniejszych czynników moralnych ku podniesieniu 
działalności ogólniejszej w Towarzystwach naszych 
rolniczych. Duchowieństwo nasze wiejskie ze sta­
nowiska swego i położenia więcój i bezpośredniój do 
rolnictwa zbliżone, niż każde inne. Umiało tćż ono 
po wszystkie czasy łączyć obowiąski wzniosłe ka­
płana z obowiąskami obywatela i rolnika. Biorąc 
zawsze żywy i gorący udział w sprawach publicznych 
i interesach ogólnych kraju, przeważny wpływ wy­
wierać musi na wszelkie stósunki ogółu dotyczące. 
Udziałem swoim żywszym jest przedewszystkióm zdolne 
działalność w Towarzystwach rolniczych podnieść 
w kierunku właśnie najpotężniejszym, aby posiedzi- 
cieli mniejszych wprowadzać na tor porządniejszego 
i umiejętniejszego gospodarowania. Rada kapłana- 
rolnika najpłodniejsze wyda owoce. Jakiekolwiek 
mogłyby być powody, iż nie wszystkie dobre chęci 
nasze łączą się na tern polu, ustąpić one powinny 
w obec względów na dobro powszechne.

Praktyczny lekarz itd. dr. Merner w Czczewie mianowany 
chirurgiem powiatowym w powiecie starogardzkim.

X Berlin, 26 lutego. Powiadają tu j <koby telegram wie- 
deńskićj N eue freie Presse, z 24 b. m., twierdzący że p. 
Bsmarck i baron Ubrył podpisali punktacyą w sprawie księstw 
zaelbiańskicb i że dnia 22 b. m. wysiano w tćj sprawie kuryera 
do Petersburga, jest zupełnie zmyślony. Natomiast ministe- 
ryalna Nordd. A. Ztg doncsl, że dnia 23 b. m. wysłano 
z Berlina do Wiednia depeszę pruską zawierającą warunki 
żądane dla zapewnienia interesów pruskich. Wedle Beri. 
Bors. Ztg żądania pruskie w tćj depeszy bardzo energicznie 
sformułowano, kładąc akcent na potrzebę opieki wielkiego 
mocirstwa niemieikiego przeciw możliwym planom stronni­
ctwa skandynawskiego, które jak wiadomo pragnęło zwiąsku 
ludności mówiącćj po duńsku, z królestwem duńskićm.

W tych dniach w Brunświku spalił się zamek książęcy, 
prawie cały. Pożar wybuchł w czasie balu dworskiego. Szkodę 
obliczają na dwa miliony tal. W r. 1830 tenże zamek takoż 
uległ pożarowi, po czćm go wystawiono na nowo.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warsiawa, 25 lutego. W tych dniach, jak donosi kore­

spondent tutejszy do Bresl. Ztg odstawiono.znowu kilku 
właścicieli dóbr z powiatów łęczyckiego i rawskiego do cyta­
deli, jak się zdaje w skutek denuncyacyi, iż wspomagali datkami 
powstanie. Obywatele uwięzieni, na których zresztą nie ma 
żadnych innych kompromitujących poszlak będą zapewne przez 
niejaki czas trzymani w cytadeli, poczóm sąd wojenny za 
opłatą sowitego haraczu, na czćm głównie zależy rządowi ro­
syjskiemu, wypuści ich na wolność. Nie warto i słów tracić na 
wykazywanie niesprawiedliwości, i braku zdrowój polityki 
rządu rosyjskiego w pedobnćm prześladowaniu klas zamożniej­
szych za udział w czynie, któren wszyscy zarówno tak ubodzy 
jak bogaci, wieśniacy, mieszczanie i szlachta pełnili; jest bo­
wiem faktem, że wszyscy płacili ofiary rządowi narodowemu. 
Dziś, gdy od dawna kraj pogrążony w grobowym spokoju, Mo­
skwa wciąż się jeszcze pastwi nad zwyciężonemi, wybierając co 
najbogatsze ofiary, aby z nich drzeć łyko póki się da. To tćż 
słusznie ubodły rosyjską w Warszawie cenzurę słowa cesarza 
Napoleona, zastósowane do postępowania Francuzów w Algie- 
ryi: „Ani krwawa zemsta, ani niepotrzebny ucisk nie zakłó­
ciły naszego zwycięztwa,“ które urzędowy organ rosyjski, jak 
wiadomo, zamienił mnićj więcój w ten sposób: „Nie użyliśmy 
krwawych kar ani niepotrzebnćj nie rozwinęliśmy siły.“

Tenże korespondent przytacza następujący wypadek, cha­
rakteryzujący rządy Murawiewa na Litwie. Gdy znany do- 
wódzca powstańczy Karól Waga uszedł za granicę, Wieszatiel 
kazał aresztować młodego Kaźmierza Wagę, syna znakomitego 
badacza przyrody, którego mimo wszelkich zaręczeń, że zaszia 
pomyłka i że niesłusznie go więżą, skazał sąd wojenny na 20 
lat do kopalni w Sybirze. Karol Waga dowiedziawszy się 
o wyroku napisał natychmiast do Petersburga do władz rosyj­
skich tłóraacząc im one qui pro quo. Ponieważ sprawa była 
zbyt oczywistą przeto zarządzono nowe śledztwo, dotąd prze­
cież Kazimierz za Karola cierpi na wygnaniu.

Uderzającćm jest, że rząd rosyjski, który wszędzie 
w Polsce gwałtem zaprowadza język rosyjski, obecnie nakazał 
w szkołach wojskowych w Królestwie Polskićm, w których 
żołnierzy uczą pisać i czytać, udzielać także język polski. 
Wzmiankowany powyżćj korespondent twierdzi, że oficerowie 
rosyjscy zakupowali temi dniami mnóstwo elementarzy pol­
skich, celem rozdzielania ich pomiędzy żołnierzy.

Dz. Warsz. prostuje pomyłkę, jaka się wkradła w spra­
wozdania dzienników co do/pozycyi rozchodów z powodu kwe- 
styi wlościaóskiój, które podano mylnie, jakoby same wydatki 
administracyjne kosztowały nie mnićj jak 3,960,000 rs., pod­
czas gdy takowe „obliczone w etatach lat dwóch wynoszą do 
2,960,000 rs.“

W tak zwanym komitecie urządzającym mianowano dy- 
misyonowanego stabskapitana, dotąd pośrednika polubowego 
w gubernii kaługskićj, Żelabużskiego, komisarzem rewirowym 
k imisyi olkuskićj; radzeę honorowego Saksa i stabskapitana 
strzelców Slepuszkina, pierwszego p. o. komisarza rewirowego 
w komisyi piotrkowskićj, drugiego na ten sam urząd wkomisyi 
augustowskićj. Dalćj zatwierdzono na urzędzie pomocnika 
prezesa komisyi kaliskićj, sekretarza kolegialnego Ryczkowa.

Do kancelaryi komitetu zaliczono świeżo znów dwóch Rosyan : 
radzeę dworu Deliszewa i asesora kolegialnego Bekeniewa.

* Kalisz, 22 lutego. Piszą ztąd do Bresl. Z tg, że bu­
dowa drogi żelaznćj z Lodzi do Kalisza, celem połączenia się 
z drogą żelazną z Kalisza na Ostrów do Wrocławia, zape­
wnioną jest; nadeszła bowiem wiadomość pewna, że pruskie 
ministeryum potwierdziło projekt budowy kolei wroclawsko- 
kaliskićj. Ważność drogi tćj podnosi korespondent uwagą, że 
kiedy teraz już tysiące beczek węgla kamiennego przywożą ze 
Szląska do Królestwa Polskiego furmani, przywóz ten nie­
zmiernie się zwiększy po ułatwieniu komuuikacyi za pomocą 
drogi żelaznćj. Korespondent dodaje, że hr. Berg nie mało 
się przyczynił do przyśpieszenia decyzyi względem zatwierdze­
nia propcnowanćj kolei, i spodziewa się, że przedsiębiorca 
budowy p. Bloch z Warszawy niebawem każę rozpocząć 
prace.

FRANCYA.
± Paryż, 22 lutego. Ciało prawodawcze wybrało wczo­

raj komisyą redakcyjną projektu do adresu, w skład jćj wcho­
dzą: PP. André, Roulleaux-Dugage, Granier de Cassagnac, 
hr. le Hm du Mirai, Alfred Leroux, Schneider, Gressier, 
David De'champs. Wszyscy członkowie komisyi należą do 
większości. Sądzą, że Alfred Leroux będzie referentem ko­
misyi, tćmbardzićj, że jak wiadomo jest już on jednym z wice­
marszałków izby. Opozycya pobita na tym punkcie posta­
nowiła wygotować zformulowanie kontradresu i wybrała na ten 
cel ze swego łona oddzielną komisyą złożoną z pp. Jules Si­
mon, Eugèae Pelletan i Ernest Picard.

Stosunkowo opozycya bardzo słaba w izbie, nie może 
mieć żadnego wpływu na postanowienia ciała prawodawczego, 
pojmuje ona swe położenie, ale wie także, że ogół narodu po 
za izbą zostający chętnie przyklaskuje, każdemu śmiałemu 
wystąpieniu mniejszości, i dla tego korzysta z każdćj sposo­
bności zaprotestowania przeciw obecnemu stanowi rzeczy. 
Opozycya ciała prawodawczego jest jakby protestacyą tylko, 
przeciw wszelkim wnioskom dla tego, że pochodzą od rządu, 
i że będą przez większość przyjęte. Jest to niefortunne „nie- 
pozwalam“, którego nikt w izbie nie słucha.

Łącząc jednak w swym obozie wielu ludzi popularnych 
w przeszłości, i znanych z talentu, nie mało robi rządowi kło­
potu; słowo bowiem wyrzeczone z wysokości trybuny naro- 
dowćj przebiega całąFrancyą: większość głosująca baranim 
pędem, zagłuszy opozycyą w postanowieniach, ale nie potrafi 
powstrzymać wpływu, jaki ta wywiera na opinią publiczną.

Przy sprawdzaniu mandatów odkryto parę nadużyć wpły­
wów na wyborców, których wyjawienie obudziło oburzenie po­
wszechne. Bywały naprzykład wypadki na prowincyi, że ro­
botnicy w zakładach fabrycznych, zmuszeni byli głosować za 
kandydatem rządowym, pod zagrożeniem stracenia pracy. 
Gwałt podobny zadany wolności wyburów, nie dodaje powagi 
w opinii ogólnćj deputowanym większości, których znaczna 
część zawdzięcza swój wybór, rozmaitego rodzaju wpływom 
ukośnym.

Na estatnićm zebraniu u p. Marie deputowani opozycyi 
postanowili zaniechać o ile będzie można rozpraw nad polityką 
zagraniczną dla tego, by głównie rozwinąć całą swą działal­
ność w kwestyach dotyczących reform i swobód wewnętrznych. 
Panowie Thiers, Berryer i Lanjuinais byli na tćm posiedzeniu 
obecni, i to usprawiedliwia pogłoskę, dla tego Thiers zaniechał 
przemawiania w kwestyi konwencyi z dnia 15 Września.

Patrie podaje z pewnym naciskiem wiadomość, że od­
powiedź kardynała Antonellego na notę p. Drouyn de Lhuys 
z dnia 8 lutego, dotyczącą listów nuneyusza Stolicy Apostol- 
skićj Mra Chigi jest już w Paryżu; iż w odpowiedzi tćj dwór 
rzymski uczynił zadość słusznym wymaganiom gabinetu tuił- 
leryjskiego. Można to było poniekąd przewidzieć, Stolica 
Apostolska przez poważanie konkordatu nie mogła przyjąć 
solidarności z wystąpieniem swego nuneyusza, a postawione 
w położeniu drażliwćm przez notę ministra spraw zagranicz­
nych we Francyi, wołała potępić swego posła niż zerwać przy­
jazne stosunki z rządem cesarskim.

Podają jako wiadomość nie ulegającą wątpliwości, że 
rząd francuski zawiadomił urzędownie rząd włoski, iż termin 
dwuletni opuszczenia Rzymu, w myśl konwencyi z dnia 15 
września, ma się liczyć od dnia 3 lutego, tj. od dnia wyjazdu 
króla do Florencyi.

Unita Italia ogłosiła list jenerała Garibaldiego do li­
beralistów miasta Bononii z powodu bankietu demokratycz­
nego, na który bohater marsalki był zaproszony. List ten 
kończy się jak następuje: „Nie powrócę do was, jak to się już 
mi zdarzało w wielu okolicznościach, by przynieść słowa bez 
czynu, ale powrócę niosąc wam miecz i sztandar. Oczekuję 
tćj chwili i mam nadzieję że ona wkrótce nadejdzie. Naów- 
czas stanę w pośród was osobiście ; dzisiaj jestem z wami 
myślą i duszą.“ Samotnik z Kaprery, niezaniechał przeto 
myśli walki za Wenecyą, i na pierwszy głos wołający do broni, 
jak ów Cincinatus pług i lemierz na miecz zamieni.

Manifest Mazzmiego, ogłoszony w kształcie listu do Piusa 
IX, jest raczćj encykliką starego rewolucyonisty, niż zwyczaj­
nym manifestem, w którćj występuje jakoby najwyższy ka­
płan przyszłości, i obszernie wyłuszcza swe „Credo“. Symbol 
jego jest wiadomy, lecz nieuważamy za zbyteczne, przytoczyć.tu 
ustęp z jego katechizmu dla rewolucyorUtów kosmopolitycz­
nych. Jest to mieszanina zasad radykalnych i mistycyzmu 
w którćj na ruinie wszystkich wyznań i przekonań uświęconych 
ma się wznieść kapłan i wyznawca nowćj religii humanitarnćj: 
„Wierzymy,“ powiada Mazzini, „że instynkt postępu istniejący 
w nas od początku istnienia ludzkości, i stającego się obecnie 
celem dążeń wszystkich, jest jedynćai objawieniem Boga 
w ludzkości, objawieniem nieustannćm i powszechnćm, wie­
rzymy, że na mocy tego objawienia lndzk ść postępuje w dzie­
jowym pochodzie od jednćj wiary do drugićj w myśl ciągłego 
doskonalenia się, które jest jćj przeznaczeniem; wierzymy 
że ktokolwiek pragnie dzisiaj skupić w sobie myśl 
objawienia i stanąć jako pośrednik uprzywilejowany 
między Bogiem a ludźmi, bluźni ; wierzymy w świę-

tość powagi geniuszu i cnoty, jedynego kapłafist», 
przyszłości, gdy objawione przez najwyższe poświęcenie, opo. 
wiada prawdę dobrowolnie przyjętą i widocznie do nićj prow,, 
dzi, lecz wierzymy jednoczaśnie w obowiązek walczenia i ». 
pędzenia ze świata jako córy kłamstwa i matki tyranii, w8ze' 
kićj powagi i władzy, nieszanującćj tych zalet; wierzy®,' 
że Bóg jest Bogiem, a ludzkość jego prorokiem.“

Takie są marzenia weterana rewolucyi europejskićj.
Depesze otrzymane nocy dzisiejszćj z Nowego Jorku p,\ 

dają treść raportów urzędowych Lincolnali Davisa, dotyczących 
negocyacyi zawiązanych w warowni Monroe, a których 
wszy stkim jest wiadomy. Z wyjaśnień dostarczonych prze' 
dwóch prezydentów pokazuje s'ę, że Lincoln zażądał wznowi., 
nia unii i zniesienia niewolnictwa i że żądanie to było pow«. 
dem zerwania rozpoczętych układów. Nic naturalniejszej, 
jak podobne jasne i szczere postawienie kwestyi przez Lin-

: colna, jak również łatwo pojąć, że Davis nie mógł przyj.,
: warunków podobnych, które tylko zwycięsca dykta« 1 
' może.

W Richmondzie propozycye Lincolna wywołały wielki : 
oburzenie. Zebrał się mityng bardzo liczny i zebranie zawo 
towało kilka energicznych postanowień, dotyczących dalszego ' 
prowadzenia wojny, bez względu jednak na te manifestacji i

, dowodzące, że zapał Południa jeszcze się nie wyczerpał zupet- ‘ 
' nie, sprawa widocznie zbliża się do rozwiązania. Północą ' 
! prawie są pewni zwycięstwa, Sherman już opanował Branch 
' ville, a przez to położenie południowców zostało w Karolini - 
, Południowćj niemożliwćm. W Wirginii więcćj mieli po«, 
i dzenia, podług korespondenta Time sa, Grant po nieudani 
' wyprawie w którćj stracił 1500 ludzi musiał się cofnąć, wia' ! 
1 domość ta potrzebuje potwierdzenia ze względu na zbyt ogól !

nikowe zawiadomienie, bez wzmiankowania miejsca gdzie za­
szła potyczka itp., tćmbardzićj, że Times dosyć często zaU 
mieszczą! korespondeneye nieprzychylne dla północnych, która ' 
się późnićj nie sprawdzały wcale.

Rząd francuski zawezwał prezesów banków ludowyci i’’ 
i stowarzyszeń rzemieślniczych hanowerskich ażeby przybył 
chcieli do Paryża, dla narad tćj kwestyi dotyczących. Prezes 
ci, prawie wszyscy rzemieślnicy, mają w krótce przybyć dt 
Paryża w towarzystwie profesora Ruhlmana członka honore ! 
wego stowarzyszeń.

Od przyjazdu swego do Strasburga używają gościnnie - 
francuskićj.

± Paryż, 23 lutego. Bardzo jest prawdopodobnćm, i i 
Ciało Prawodawcre, przystąpi wkrótce do wybrania ze sweg j 
łona komisyi budżetowćj, gdyż wszyscy przekonali się o n e ; 
dogodności opóźniania wyboru komisyi, która mając tak wielli ' 
pracę przed sobą, nieraz dla braku czasu nie może dokładni , 
zbadać wszystkich szczegółów i z tego powodu sprawozdani 
komisyi takowych nieraz zostawiały wiele do życzznia.

Przypuszczają takoż że większość, pojmując całą ważnoi ‘ 
kwestyi finansowych oraz położenie odpowiedzialne w obi , 
kraju Ciała Prawodawczego zatwierdzającego budżet, nit 
omieszka wybrać do komisyi kilku deputowanych z opozycji! 
Podają imiona pp. Thiers’a i Picard’a jako pierwszych człon­
ków komisyi budżetowćj, ze strony opozycyi.

L’Union zapewnia, że p. Troplong, marszałek senaL 
nie przychyla się do projektu zniesienia odpowiedzialności oso 
bistćj. Przypuszczenia pod.bne w dziwnćj byłyby kontra , 
dykcyi, z tćm co p. Troplong w r. 1850 wypowiedział w swér 
dziele pod tytułem: „De la contrainte par corps en matièri , 
civile et de commerce.“

W biurach komisyi adresowéj senatu, wczoraj przema 
wiał ks. Darboy arcybiskup paryski, w charakterze pojd , 
dnawczym, w myśl okólnika ¡swego, który namaszczony du , 
chem miłości chrześciańskićj, tak wielkie zrobił wrażenie m 
Francyi. W odezwie szanownego dostojnika kościoła, jednegt 
z najpierwszych obrońców cesarstwa, pragną widzieć prograi 
pogodzenia kościoła z państwem. Rzecz godna uwagi że ksiąź; ; 
Napoleon, powstrzymał się od wypowiedzenia opinii swoid 
podczas narad biurowych, a pp. Lavalette i Bonjean występ» 
wali nader umiarkowanie.

Dzienniki urzędowe otrzymały zalecenie, ażeby o ile ni» 
żności unikały kwestyi amerykańskićj, również ażeby ntf 1 
ogłaszały korespondencyi z Meksyku, mogących podkopd 
wiarę w sprawozdania urzędowe w Monitorze ogłaszani

. Dzienniki niby niezależne takoż powstrzymują się od ogłasza; 
i nia prawdy, która coraz groźniejszą w Meksyku przybier 
i postać. W tćj taktyce jest pewna solidarność obawy, którt 
i łatwo się tłómaczy ostatniemi wypadkami. Przytaczamy 
; niżćj wyciąg z korespondencyi pryw&tnćj, przysłanćj »

Hawannę.
I Większa część wojsk francuskich skupiła się koło Oajacci 

którćj obrona ma być zawzięta, a tymczasem z powodu usu 
nięcia załogi francuskićj z okolic stolicy, wykazało się rzeczj 
wiste usposobienie kraju. Znaczna część miast wnętrza Mt 
ksyku, podniecana przez partyą klerykaluą, jawnie wystąpi» 
przeciw cesarstwu, gieryllasi nabi ali otuchy, drogi są niep« 
wne, dyliżanse u bram Meksyku są po zatrzymywane. W koń»' 
stycznia hr. Bainbel, szambelan cesarski, wracający z eskort 
z Puebli do Meksyku, został zatrzymany przez gieryllasów i P 
krótkićj utarczce musiał się zdać na łaskę bandytów. Sp® 
dziewano się, że wzięcie Oajacco, uśmierzy kraj cały, leC 
zostaje jeszcze Acapulco i cały kraj Guerero, ojczyzna stareM 
Aiv^reza, który zaprzysiągł nienawiść cesarstwu. Do 
dnia jeszcze noga francuska nie postała w tćj prowincji 
Droga z Meksyku do Acapulco lądowa wynosi z górą trzys“ 
ml, przez prowineye wzburzone, jedyna droga pewnabj 
łaby na Panamę.

Komplikacya w stosunkach nowego cesarstwa ze Stanafl 
Zjednoczonemi jeszcze bardzićj utrudnia położenie rzecz. 
Francya pragnie wycofać swą stawkę z tćj gry hazardowi

j Czy się to uda ?
Mowa lorda Russell w izbie lordów, miana dnia 21 lute£ 

o sprawach Kanady, zasługuje na szczególną uwagę, ze wg 18 
na ton niemal pochlebny zachowany przez szanownego
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g a wrgledem Stanów Zjednoczonych. W całym wyki adkie 
prawy zdradza się pewne uczucie obawy, do czego-Anglia je- 
jcze nie przyzwyczaiła opinii publiczrćj. Hr. Russe/l przy­
dają się prawie do win Anglii względem Stanów Zjednoczo- 
,TC1) i to formułuje w sposób, który bezwątpienia podoba się 
śbinetowi washyngtońskiemu. Tymzzasem Lincoln mało so- 
¡ie waty grzeczności gabinetu Saint-James i działa stanowczo; 
iędąc niemal pewnym, że mu się oprzeć nie potrafią. Depe­
sz Nowego Jorku, datowana z dnia 11 lutego zawiadamia 
ipodpisaniu aktu, wskazującego Anglii termin upływu (rak- 
3tu r. 1817, określającego siły morskie obu mocarstw na je- 
joracli Kanadyjskich. W calćm zachowaniu się gabinetu 
»aszyngtońskiego, widoczną jest jawna nieprzyjaźń, która

wypowiada z szorstkością republikancką, i nie da się słcd- 
jienoi słowy ugłaskać.

Dziwna loika wypadków ; Anglia i Francja, poświęcają 
ujświętsze prawa ludzkości dla utrzymania pokoju, a tyra- 
¡¡asein wojna zaczyna im grozić ze strony, gdzie wszystko 
Bogą stracić a nic nie zyskać.

Wydanie Życia Cezara powstrzymano z powodu, że przc- 
Dad niemiecki jeszcze nie ukończony. Dzienniki angielskie 
¡odają ustęp jeden z przedmowy charakteryzujący polityczne 
¡rzekonanie koronowanego autora, ustęp ten podpisany: Na- 
joleon, dnia 20 marca 1862 r., zawiera: „że jedna bitwa wy- 
¡tarcza na zniszczenie niektórych narodów, lecz inne znowu 
linieją znieść największe klęski i wychodzą z nich zwycięzko.
Te ostatnie bowiem, podtrzymywane są przez człowieka, uosa- 
liającego działanie opatrzności i posiadającego w pewnych 
jomentach, idee niezbędne do do postępu ludzkości. Od 
¿wili gdy ludzie tacy sformułują swój systemat, staje się 
tenże jako wyrób rozumu nieomylnego, koniecznością fatalną 
fc społeczeństwa, w którćm on powołanćm został do życia. 
Sapróżnoby chcieć powstrzymać jego działanie. Śmierć na- 
Kt nie wywiera tu wpływu. Idee jego i wpływ na świat zc- 
stają po takich ludziach nieśmiertelne. Zabijcież Cezara, 
i pracę jego spełni August, a Neron i Calligula go ponieść 
noszą. Podobnież napróżno starano się pogrzebać Napoleona 
i jego dynastyą, pod skałami ś. Heleny. Po 40 łatach cesar-

odradza się i rozpoczyna swój wpływ na losy Europy.“
Cały tom pierwszy „Życia Cezara“ podzielony jest na 4 

części i z przedmową poczynającą się od wyznania, ,,że prawda 
historyczna winna być równie szanowaną jak religia, ona bo- ) 
»iem uczy miłości prawdy i nienawiści wszelkićj przemocy“ i 
imierającą 4 kartki. Cztery części następnie są zatytu- 
Iwane: I. Konstytucya polityczna Rzymu. II. Konstytu- 
qa Włoch. III. Konstytucje społeczeństw wybrzeży morza 
fedziemnego. IV. Juliusz Cezar.

Po skreśleniu społeczeństwa owego czasu, wyprowadza 
»tor na scenę swego bohatera, trzymając się w tćm wiernie 
asad systematu filozoficznego wyłożonego w przedmowie, 
fceciństwo Cezara, uczestnictwo jego w spisku Katyliny opi- 
ffle są w spisób zupełnie nowy. Tom się kończy na objęciu 

rządów Galhi przez Cezara.
Autor powstaje przeciw płaskim potwarzom i dowcipnym i 

bkem, któremi patrycyat rzymski, pragnął wielkiego męża : 
¡¡tknąć przeciw napaściom na jego osobę, obyczaje itp.

Minister skarbu w Hiszpanii usuwa się, a wraz z nim gi- 
a projekt pobierania podatku anticypative.

P. Aleksander Castro, nowy minister, obejmuje tekę mi­
nistra skarbu, zachodzi pytanie czy będzie szczęśliwszym od 
»¡swego poprzednika, i czy potrafi stawić czoło gwałtownie 
■»ciskającym potrzebom skarbu hiszpańskiego i zachwianego 
Mytu, i wzburzonym żywiołom niechęci ogólnćj.

W sprawozdaniu z sytuacyi obecnćj ciekawy spotykamy 
tegół dotyczący prasy peryodycznćj z Dnia 1 stycznia 1865 
’«u liczba dzienników wychodzących we Francji była 330, 
których 63 wychodziło w Paryżu. Liczba dzienników niepo­
mnych wychodzących w Paryżu wynosiła 550 i 250 na pro- 
’»cyi. Od dnia 20 października do 31 grudnia 1864 roku, 

udzielił 16 upoważnień na założenie nowych dzienników 
? litycznych, 13 na Paryż a 3 na prowincją. Dano 8 ostrze- 
fB dziennikom paryskim, 16 dziennikom prowiccyonalnym 
¡zawieszenia wydawnictwa na dwa miesiące. W przeciągu 

®tatniego kwartału przeszłego roku 40 wyroków sądowych
’.»dano za wykroczenia prasy peryodycznćj. W tymże prze- ' 

czasu przedstawiono do komisji publikat i355 -dzieł, i
uczby których tylko 118 powstrzymano.

****•«.)

Wiadomości miejscowe i potoczą«,
j, Poznań, 27 lutego. Przedstawienie amatorskie sobotnie na cele 

foczjnae w teatrze miejskim świetnćm pod każdym względem cie- 
powodzeniem. Teatr byt tak przepełniony, że nawet miejsca

s orkiestry (wzmocnionej) i obok krzeseł były zajęte widzami.
~ Wspomnieliśmy przed kilku dniami z okoliczności wzmianki

^iciu Cezara, że ile nam wiadomo, nie pomyślano o przekładzie 
;L“zleto na język polski. Otóż miło nam donieść, że jeden z na- 

rodak°w już wszedł w umowę z p. Plon, wydawcą paryskim 
lie? c?s»rsk>'ego, i przekład jnż rozpoczął. Wydawcy nasi zapewne

' Pominą sposobności nabycia przekładu.
Dzisiaj rozpoczęły sądy przysięgłych drugi tegoroczni

swych posiedzeń, pod przewodnictwem dyrektora sądu powia- i 
Wittbolca ze Śremu. Wszystkie niemal sprawy toczą się o kra- ! 
prócz tego jedna przeciw wyrobnikowi Józefowi Zdrzewielskiemu I

frzp,i 51 1?teg0 rb> 0 g°dzinie 11 % 
ir a Pfdud- umarł opatrzony śś. sa- 
Si555Ini m4ż móJ ŚP- Włodzl- 
Seilf- .°JanOWSkl. Eksportacya od-

16 się dnia 1 mai ca rb. o godz. 4 
. P,°'ud. do Wyskoci, a nazajutrz 
¡ne • ’ 1 rana nabożeństwo żało-
Ij^.1 Pogrzeb tamże, o czem zawia­
li,,, a krewnych i przyjaciół w smu-fiiib.ogrŁżona żona (9C5)

la z Ryohłowskloh Bojanowska
Wraz z dziećmi.

»aczewo pod Kościanem.

Sprzedaż konieczna.
Król.Sąd powiatotowy w Kościanie. 

Wydział I.
Kościan, 15 września 1864.

Pomienione niżej grunta dziedzica Teo­
dora Fennera, położone w powiecie tutej­
szym, to jest:

a) rola w Bielewie pod liczbą 50, skła­
dająca się z 22 mórg roli i pastwiska, 
oszacowana na 1009 tal.

b) gospodarstwo w Żelaznie pod liczbą 
30, składające się z 221 mórg, 167 [j 
pr., budynków, podwórza, ogrodów, 
roli, łąki, pastwiska i wody,

oszacowane na 9083 tal. 14 sgr. 2 fen. we­
dle taksy, mogącej być przejrzaną wraz z 
wykazem hipotecznym i warunkami w re- 
gistraturze, mają być dnia

i Łukaszowi Wolniewiczowi o sfałszowania monety, przeciw gospoda­
rzowi Henrykowi Sebendel o ciężkie poranienie, i t d.

— Brom b Z tg proponuje, aby stary gmach poklasztorny 
w Mogilnie rząd obrócił na seminaryum protestanckie. Jak wiadomo 
posiadamy w Poznańskićm oprócz w Bydgoszczy, joszcze drugie nowo 
wzniesione seminaryum protestanckie w Koźminie, podczas gdy kato­
lickich seminaryów nauczytielskich mamy tylko trzy. Stosunek zaś 
katolików do protestantów w W. Księstwie Poznańskićm najlepiej wy­
kazują cyfry z urzędowćj statystyki, które podaliśmy. Jest w Po­
znańskićm wedle owćj statystyki 915,211 katolików, a protestantów 
477,941. Stósownie do tego powinnoby być w Księstwie, gdyby wznie­
siono trzecie jeszcze seminaryum protestanckie, sześć seminaryów ka­
tolickich.

— Pos. Z tg zwraca uwagę na konflikt między tutejszym są­
dem apelacyjnym a najwyższym trybunałem w Berlinie, powstały 
w sprawie poddanych pruskich, którzy wzięli udział w powstaniu 
w Królestwie Polskićm przeciw Rosyi. Otóż sąd apelacyjny poznański 
wierny własnemu przekonaniu pomi no wszelkich orzeczeń najwyższego 
trybunału, w każdej sprawie podobnćj orzekał i orzeka dotąd uwol­
nienie obżałowanych, trzymając się zasady, że gdzie w kodeksie kar­
nym pruskim jest mowa o rokoszu, rozumie się przedsięwzięcie prze­
ciwko władzom pruskim, nie zaśobcym.

— Dziewiętnastoletni parobek Andrzćj Walko wiak z Przy­
sieki Niem. znaleziony został wieczorem dnia 22 bm. nieżywy na dro­
dze do domu. Jak się zdaje pośliznął się i przytłoczony został pniem 
drzewa, który niósł na grzbiecie.

— W Kożuszkowie pod Strzelnem odbyło pięciu żandarmów 
dnia 21 bm. rewiiyą u młynarza Majewskiego u którego wedle denun- 
cyacyi miała się znajdować broń ukryta, mianowicie rewolwery. Tym­
czasem znaleziono tylko, jakkolwiek nawet podłogi poodrywano, dwa 
stare i nadwerężone pistolety. Tak donosi Ostd. Z tg.

— * P. Elsner von Gronow z Kallnowic na Górnym Szląsku 
ogło-ił w Schles. Landw. Ztg okólnik do hodowników owiec, 
w którym zawiadamia ich, że gotów jest sporządzić na wystawę agro­
nomiczną w Szczecinie w tym roku odbyć się mającą, zbiór prób wełny 
ze szląskich stad zarodowych, pod następującemi warunkami: Każde 
stado, chcące wziąć udział w wystawie wspólnćj, powinno być zamel- 
dowanem do końca lutego. Wystawa próbek nastąpi w skrzynce wy­
bitej niebieskim aksamitem i pokrytćj szkłem, w której ułożone będą 
32 próbki, niektóre oczyszczone z tlustości, aby lepić,j okazać chara­
kter wełny po praniu fabrycznem. Skrzynka taka 12" szeroka, 15" 
długa, kosztuje 2 tal., które należy przesłać porówno z meldunkiem. 
Próbki i spis takowych prześle p. Gronow najpoźnićj do 13 kwietnia 
franco; do spisu tego można dołączyć fotografie owiec i inne polecenia 
stad), które porówno z próbkami będą wystawione. Zbiór ten ma 
także być wystawionym na zgromadzeniu niemieckich rólników i leśni­
czych w Dreźnie, następnie na zgromadzeniu stowarzyszenia szląskich 
hodowników owiec, poczem będzie oddany na własność akademii rol­
niczej w Pruszkowie. P. Gronow ponosi koszta przesyłek, na sprawie­
nie skrzyni, w której skrzynki wszystkie będą się mieścić, jakoteż na 
oddalenie tłustości z próbek wełny. Jednocześnie zestawi p. Gronow 
w 24 skrzynkach zbiór wszelkich wełn na świecie, odpowiednio do 
zbioru wełn szląskich. Zbiór ten także później ofiaruje akademii 
w Pruszkowie. — W późniejszem piśmie do dyrektora akademii w Pru­
szkowie p. Settegasta, oświadcza p. Gronow, iż byłoby dlań pożąda- 
nem, sby zbiór próbek wełn nie ograniczał się jedynie Da Szląsku, 
lecz aby ma zechciano z innych także okolic Niemiec nadesłać próbki, 
celem uzupełnienia zbioru.

m Śrem, 25 lutego. W czwartek dnia 9 bm. odbyły się w mie­
ście naszćm dwa walne zebrania powiatowe, jedno agronomiczne a dru­
gie towarzystwa pomocy naukowej; było przeszło dwudziestu członków 
obecnych, pomiędzy którymi prócz księży miejscowych nie widzieliśmy 
żadnego duchownego przybyłego z powiatu naszego. Walne zebranie 
zagaił prezes komitetu, p. Leon Smitkowski z Lęgu. Zebrani człon­
kowie obrali na przewodniczącego toczącym się obradom p. Józefa 
Jackowskiego z Dobczyna, który wezwał na trzymającego pióro p. Jó­
zefa Dzierzbickiego z Zawór. Stosownie do przyjętego porządku dzien­
nego odczytał sekretarz komitetu, dr. Szenic, sprawozdanie z czynno­
ści komitetu za rok 1864. Wedle tego sprawozdania odbyło towarzy­
stwo powiatu śremskiego w upłynionym roku dwa walne zebrania, 
a komitet miał 8 posiedzeń, na których bieżące sprawy towarzystwa 
w powiecie załatwiał. Liczba stypendystów, wspieranych w skutek 
przedstawienia komitetu z kasy Towarzystwa w r. 1863, a uczęszcza­
jących do tutejszego progimnazyum pięcioklasowego nie tylko się 
w ubiegłym roku nie pomniejszyła, ale nawet o dwóch powiększyła, 
z których jednemu na wniosek komitetu kościańskiego, a drugiemu na 
przedstawienie komitetu tutejszego wsparcie udzielone zostało. Z liczby 
tych dwunastu stypendystów uczęszcza obecnie pięciu do klasy III 
niższćj, dwóch do klasy II niższej, a pięciu do klasy II wyższćj tutej­
szego progimnazyum. Pięciu z nich pobierało 4% talara, a siedmiu 
4 talary wsparcia miesięcznego. Nadto dwóch stypendystów z klasy 
II wyższej otrzymało prócz zwykłego, po 6 tal. nadzwyczajnego wspar­
cia jednorazowego. Wsparcie z kasy głównej do komitetu dla tych 
uczniów przysłane, wynosiło ogółem 572 tal. Trzynasta zaś kandyda­
tom wsparcia odmówiono, siedmiu dla niedostatecznego świadectwa 
szkólnego, a sześciu z powodu, że fundusze Towarzystwa w niezado­
walającym znajdowały się stanie. Składek odesłano w ubiegłym roku 
do kasy głównej ogółem 391 łal. 20 sgr., tj. 81 tal. 6 sgr. 9 feu. mnićj 
jak w roku 1863. Powodem tego ubytku było niezapłacenie składek 
przez niektórych członków pomimo dwukrotnego ich zawezwania. Tym 
sposobem powiat śremski, dawniej pomiędzy powiatami nsj -ięcćj skła­
dek dającemi się mieszczący, w ubiegłym roku należeć będzie do po­
wiatów mnej składkujących. Zaległość do 1 stycznia b r. wynosiła 
352 tal. 20 sgr. Stósownie do statutów Towarzystwa zapisane składki 
winny być opłacąne rocznie z góry na św. Jan Chrzciciel, albo też 
wolno je opłacać w dwóch równych ratach z góry na św. Jan i na 
Boże Narodzenie. Celem zapobieżenia nieregularnemu opłacaniu skła­
dek uchwalili zebrani członkowie w myśl statutów Towarzystwa je­
dnogłośnie, ażeby od członka, nieuiszczającego się w naznaczonym 
terminie mimo przesłanego wezwania ściągnąć składkę przez zaliczkę 
pocztową.

Z kolei przystąpiono do oboru rewizyjnej komisyi rachunkowej 
na rok bieżący. Obrano większością głosów tych samych członków, co 
w roku ubiegłym, tj. pp. Antoniego Baczyńskiego z Paarskiego i ka- 
melarza Ignacego Tadrzynskiego ze Śremu. W miejsce występujących 
członków, komitetu, Florentego Lisieckiego, Antoniego Swinarskiego, 
dra Szeuica, i zmarłego śp. Karóla Porawskiego, przez którego śmie: ć 
komitet nieoszacowaną poniósł stratę, wybrano większcścią głosów na 
przeciąg trzech lat następnych pp. Leopolda Karpińskiego, Florentego 
Lisieckiego, rzeczników ze Śremu, Leona Smitkowskiego z Lęgn, dra 
Szenica i księdza Weissa ze Śremu. Aż do ukonstytuowani) się no­
wego komitetu obowiązki pod)karbiego pełnić będzie z dawniejszego 
polecenia komitetu dr Sienie, profesor w Śremie. >

1 1 maja 1865 przed połud. o godz. 11,
w tutejszym nowym gmachu sądowym sprze­
dane.

Wszystkich niewiadomych pretendentów 
realnych wzywamy, ażeby się pod uniknie- 
niem prekluzyi zgłosili najpóźniej w ter­
minie oznaczonym.

Niewiadomego z pobytu subhastata Teo­
dora Fennera, zapozywamy niniejszem pu­
blicznie. ' (3875)

Wierzyciele, którzy względem pretensji 
realnej, z księgi hipotecznej niewynika- 
jącej, z ceny kupna ebeą być zaspokojeni, 
z pretensyą tą do nas zgłosić się winni.

Pewna osoba, z sumy kupna uiścić się 
mogąca, puszukuje kupna majętności ziem­
skiej albo i większych dóbr rycerskich z

znacznemi borami, położonych w Prusach. 
Osoby chcące bez pośrednictwa sprzedaż 
uskutecznić, ale tylko takie, raczą odnośne 
swe płatne oferty przesłać jaknajprędzej 
pod lit. 0. B. 696 na ręce pp. Haasen- 
stein et Vogler w Hambnrgn. (904)

5 talarów plącę temu, kto pobyt Hipo­
lita Brzezińskiego z Pleszewskiego tak 
skutecznie doniesie, że mogę sądownie 
przeciw niemu działać.

Edward EAersteii,
(9C2)________  z Strzelna.
W księgarni Ł. Mcrzbaclia w Po­

znaniu, nabyć jeszcze można:
Żywoty świętych przez ks. Skargę, całe 

dzieło kosztuje 5 tal. 10 sgr.
Tamże sprzedają się także pojedyńcze 

zeszyty do skompletowania po 10 sgr.

— Mowa cesarza Napoleon* składa się i 1710 wyrazów. Do 
Caen przesłana została w 38 minutach. Mowa ta wyrzeczona jak wia­
domo o godzinie pierwszćj, w Londynie już o wpół do czwartćj znana 
była w całćj swej rozciągłości. W Brukseli Nord podający całą mowę 
wydano o gedzinie czwartćj. Dz. Poznański podał ją w.całości 
nazajutrz.

Przybyli do Poznania dnia 27 lutego.
BAZAR. Wł. dóbr hr. Ponińiki z Malczewa, Zakizewski z Osieka, 

ułan hr. Mielżyński z Kargowy.
HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Wierzbicki z Sokolnik, hr. Ożarow­

ski z Drezna, Dobrzycki z Baborowa, hr. Bnińiki z Popówka, Jara- 
czewska z Głuchowa, radzca Koczorowski z Bożejewic.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Gótkowski z Siekie­
rek, Żychliński z żoną z Uzarzewa, Tur no z żoną z Obiezierza, Prą- 
dzyński z Rnśca, Dołobowski z Kulkowa.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Kamieński z Machcina, Prą- 
dzyński z Środy, Wilczyński z Karłowa, Chrzanowski z Wrześni, 
rządzca Laskowski z Bagrowa.

--------- " J ■ ................ ..................

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznaniu dnia 27 lutego.
Zyto: słabo, wyp. 50 węcpli, na luty i luty-marz. 29’/,,, m.- 

kw. —, na odstawę wiosenną 29%, kwiec-maj 29’/,,, maj-czerw. 
30'/,, tal. pł Okowita: lepićj, wypow. 12,000 kw., na luty 12%, 
marz. 12'/3, kwieć. 12"/,,, majl2’/8, cz. 12%, lip. 13'ą tal. płac.

Berlin, 25 lutego. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45 56 tal. 
plac, wedle jakości. Żyto: 81—82 funt. 35%, na luty 34'/,, na od­
stawę wiosenną 38%—% — %, maj-czerw. 34%—%—%, cz.-lip. 353/g 
—%, lipiec-sierpień 36%—%, s,erp.-wrzes. 36%, wrzes.-psźdz. 37% 
tal. płac. Jęczmień: 1750 funt. 27—33 tal. plac. Owies: 1200 
funt, w miejscu 20%-23% pł., na luty i lutymarzec 21%, na od­
stawę wiosenną 21%, mąj-czcrw. 21% żąd., czerw.-lip. 22%, lipiec- 
sierp. 23 tal. płac. Groch: 2250 funt, do gotowania 43—50 tal. 
plac. Olćj rzepiowy 100 funt, bez beczki w miejscu li11,,, żąd., 
na luty i luty-marz. 11%, marz.-kw. 11"/,,. kwieć.-maj 11"/,, — %, 
maj-czerw. ll"/„, wrzesień-paźdz. ll'%4 tal. płac. Olej lniany: 
w miejscu 12% tal. płas. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez 
beczki 12%4, na luty i luty-marzec 13’/,—%, kwiec.-maj 13'—'/„ maj- 
czer. 13'%,—’/,,, czerw.-lip. 13%—20 ,«—’%„ lipiec-sierp. 14%—%, 
sierp.-wrzes. 14%,—3%4, w -paźdz. 14%— 7» tal. płac. Wypowie­
dziano: 2000 cent, żyta po 34'/, tal.

Wrocław, 25 lutego. Na targu:

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
» ,» nowa
„ porosła

Zyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies '
Groch

piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

70—78 68 60—68
62-64 58 52 55
64—67 60 _ _
56-59 54 — 52
— — 49 44-47
40-41 39 — 38
34-36 33 30-32
27-28 26 24—25
60—62 58 52—54.

funt, brutto.
sgr. za 150 funt. brutto.

Rzep lat owy: 184—176—156 sgr. za 150 fant, brutto.
Na giełdzie: Zyto: trzyma się, 2000 funt, na luty 31% żąd., 

luty-marz. 31’/,' płac., marzec-kwiec. 31% żąd., kw.-maj 82%, maj- 
czerw. 33 pł., czerw.-lipiec 34, lipiec-sierp. 35 tal. żąd. Pszenica: 
na lu’y 45 tal. żąd. Jęczmień: na luty 31 tal. żąd. Owies: na 
luty 34% żąd., kwiec-maj 34'/, tal. płac. Rzep: na luty 102 tal. 
żąd. Olćj rzep : na bieżący miesiąc wyżej, wypow. 150 cent, w miej­
scu 12'/,, na luty 12%, luty-marz. 12 płac , marz.-kwiec. 12 żąd., kw.- 
maj 11% pł., wrzes.-paźdz. 11% tal. żąd. Okowita: dobrze, wyp. 
5000 kw., w miejscu 12%,, na luty i luty-marzee 12%, płac., marz.- 
kwiec. 12% żąd., kwiec.-maj 13, maj-czerw. 13%, czerw.-lip. 13%, 
łip.-sierp. 13% tal. płac. Koniczyna czerwona: cicho, poślednia 
17—19, średnia 20-21, wyborowa 22'/,—24, najpiękniejsza 25— 
26%, tal. płac. Koniczyna biała: bez zmiany, poślednia 13— 
15%. średnia 16'/,—18'/,, wyborowa 20'/,—22'/,, najpiękniejsza 23’/, 
—24'/, tal. pł.

Nie nadeszły najnowsze szczecińskie wiadomości handlowe, da- 
jemy więc ceny dawniejsze.

Szczecin, 24 lutego. Na giełdzie: Pszenica: nieco lepićj, 
85 funt, żółta 46-52%, 83—85 fnnt. żółta na odstawę wiosenną 52% 
%—'/„ maj-czerw. 53'/,, czerw.-lip. 54%, lip.-sierp. 55% ul. płac. 
Żyto; bez zmiany, 2000 funt, w miejscu 33—34, na odstawę wiosenną 
33%, maj-czer. 34, czer.-lipiec 35 płac., lipiec-sierp. 36 żąd., wrzes.- 
paźdz. 37 tal. płac. Olćj rzepiowy: słabo, w miejscu 11% płac., 
na luty 11% żąd., kwiec.-maj 11%, wrz.-paźdz. 11’„ tal. żąd. Oko­
wita: bez zmiany, w miejscu bez beczki 12%,, na luty 12%, marz.- 
kw. 12%, na odstawę wiosenną 13'/,,—%, maj-czerw. 13'/,, czerw.- 
lip. 13%, lipiec-sierp. 14'/,, tal płac.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn................
„ średniej „ ...............................

. » pośled. ,, ...............................
Zyta ciężkiego „ ...............................

„ lżejszego „ ...............................
Jęczmienia dużego „ ...............................

„ drobn. „ ...............................
Owsa „ ...............................
Grochu do gotow. „ .............................. .

„ na paszę „ .............................. .
Rzepiu zimowego „ ...............................
Rzepiku zimowego „ ...............................
Rzepiu latowego „ ...............................
Rzepiku latowego „ ...............................
Tatarki . . . . „ .............................. .
Perek................... „ .................................
Masła garn. . . „ ..............................
Koniczyny czerw. „ ...............................
Koniczyny białej „ ...............................
Siana, cent. . . „ ...............................
Słomy, „ . . . „ ...............................
Oleju, „ . . . „ ...............................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 25 lutego .........................
dnia 27 — ...............

27 lutego 1865.
oi
•g.Jfn.

do
iii.

2 2 2 6
1 22 6 1 25 _
1 20 — 1 21 —
1 7 — 1 8 6
1 5 6 1 6 —

— — — — — —
— — — — _
— 23 — - 24 —.

1 70 - 1 22 6
1 17 6 1 18 9

— — — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — _ _

2 7 6 2 17 6
— — — — —
— — — — — —

— — — —
— — — — — —

12 _ _ 12 5 —
12 — 12 5

W pałacu Działyńikich odbędzie się 
w środę dnia 1 marca rb. o godzinie 6 
wieczorem preleŁ-cya- Pan Górecki 
czytać będzie ustęp z dziejów po.sko-rosyj- 
skich: , (926)

Dymitr i fflarya Mniszchówna.

Guwernantka Polka, muzykalna, posia­
dająca język francuzki i niemiecki, życzy 
sobie od 1 kwietnia zmienić miejsce. Upra­
sza się o listy fr. pod lit. O. G. poste rest. 
Kiszkowo, lub eksped. udzieli bliższą wia­
domość. (903)

.0S£*- z dniem 1 kwietnia rb. zawakuje 
miejsce ucznia w moim handlu win i 
kolonialnych towarów. (915)
Trzemeszno. A. Kiszewski*
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W księgami Ri. Jagielskiego w Pozna­
niu, przy ulicy Wrocławskiej No. 30 są 
do nabycia:
Lewandowski, weterynarya homeop. po­

pularna. 15 sgr.
Jagielski, poradnik w owczarni, 2 wyd. 

22% sgr.
Haselbach, 1‘ract. Tliierttrzenei-

1% tal.
Haselbach, najnow. Fposób leczenia zarazy 

śledziony (Milzbrand) 7% sgr.
Roblwes, sposoby leczenia koni, bydła, 

owiec l’/3 tal.
Schlipf, Nauka gospodarstwa. 2 tomy. 

2% tal.
Przepis robienia octów aromatycznych. 

10 sgr.
Ogrodnictwo zastósowane do potrzeb zie- 

miania. 2 tal.
Patzig, Der practische Oekonomiever-

walter. 2% tai.
Neidbardt, Dle Heerdenkrankheiten d. 

Schafe. 15 sgr.
Sekretarz dla młodzieży obojga płci. 25sgr. 
Schmidt, Kuchnia polska. l!/s tal 
Cłalerya drezdeńska w łóto-

grafiach I serya, 6 ark. 20 tal. 
Wydanie mniejsze I serya 12 tal. (759)

20 tal. nagrody.
W dniu 26 bm. wieczorem zgubiono w 

bramie hotelu du Nord lub przed domem 
Ziemstwa bombkę od kolczyka zawiera­
jącą brylant w formio gruszki oprawny w 
czarną emalią — znalazcę prosi się o od­
danie takowej za powyższą nagrodą u pp. 
złotników Rehfeld 1 Keyl. Przed kupnem 
się ostrzega. (925)

Lampy petroleowe,
Latarnie pi trokowe.
Rosyjskie samowary i 
Towary lakierowane

poleca U. Klu$,
(917) Poznań," ul. Fryderykowska 33.

Nasienie rzepy olbrzymiej
z gatunku Pohla, szefel za 5 tal., mecka 
za 10 sgr., poleca (594)

HaróS IBeinze.
w Kłecku.

Nasiona i rośliny leśne
W pobliżu tutejszego gimnazyum katoli­

ckiego przyjmie pewna familia 5 — 6 uoz- 
niów tegoż gimnazyum na stancyą 1 stół, 
dając zarazem poręczenie za najściślejszy 
dozor, przyczóm w miarę potrzeby także 
wszelkie korepet.ycye i lekcye na fortepia­
nie dawane będą Szczegółów dowiedzieć 
się można w redakcyi Dzień. Pozn. (910)

W mieście BSielżyn pod Witkowem za- 
wakowała posada drugiego nauczyciela z 
pensyą roczną włącznie z pomieszkaniem, 
ogrodem i wiktułami obrachowanej na 
142 tal. Reflektujące osoby zechcą się 
zgłosić do dziedzica lub księdza proboszcza 
w listach frankowanych. (834)

Ucznia
potrzebuje cukiernia (811)

Albina Gruszczyńskiego.
Poszukuje się otwartych miejsc dla kup­

ców podróżujących, pomocników handlo­
wych i pomocników destylatorskich, a nadto 
do band u zboża, okowity, towarów kolo­
nialnych, przysmaków i win. Wstęp na­
tychmiast lub "też od 1 kwietnia. Szczegó­
łów dowiedzieć sie można u komis Sclier- 
ka, Rynek 71. Ueznioaie destylacji mogą 
nit bawem objąć obowiąski. Szczegóły u ko- 
misyonera Sclierka, Rynek 71. (916)

Prawdziwe antykwarskie
meble, broń, dokładna prze­
pyszna zbroja stalowa, gobe­
liny, przedmioty porcelanowe
(pomiędzy któremi znajduje się wielki 
i dokładny niebieski serwis z por­
celany myszeńskińj [Meissen]), 
kosztowne obrazy olejne itd., 
przeznaczono po długiem przechowywaniu 
i pielęgnowaniu ich jako rzeczy lubownic- 
twa, z powodu zewn;trznój zmiany salonu 
umyślnie dla nich przeznaczonego, na sprze­
daż pod warunkami bardzo przystę- 
pnemi. Szczegółów dowiedzieć się mo­
żna w kantorze przy placu Wllhelmow- 
skim No. 12. (901)

Dla numizmatyków.
B. Jnngfer wGdańsku, Langgasse34, 

poleca swój skład polskich monet i 
medali. Na żądanie przesyłają się ko- 
pije. Tenże kupuje także i takowe. Listy 
uprasza franko. (843)

Pragskie buty męskie i damskie, para­
solki I deszozoohrony, promenaire, la­
ski do przechadzki, ©ygarówki, kaftani­
ki wełniane i jedwabne, mydła, rękawi­
czki itd. poleca A. Apolilllt,

(914) ulica Wodna Nr. 6.
Parasolki i deszczochrony sporządza się 

i daje nowe opony.

Namówienia nn wszystkie
nasiona i środki nawozowe
przyjmuje pod poręczeniem najściślejszej 
izetelności w wykonaniu wszelkich zleceń

yf. Birueyer,
(913) ul. Fryderykowska 31.

Czerwoną, białą, żółtą, sznedzką 
koniczynę, fiuncuzką lucernę, 
tymoteusz, kostrzewę owczą, 
rajgrasy, łubin żółty i modry, tudzież 
wszelkie inne nasiona poleca po 
cenach umiarkowanych (663)

Ł. ISaerwaltB w Nakle.

niezawodnej dobroci, poleca tanio i prze­
syła na żądanie bezpłatny cennik, za­
rządzeń leśny IV. Ciaertiier w Schoen- 
thal pod Sagau w Szląsku. (590)

Uprasza się o jaknajwcześniejsze zamó­
wienia prawdziwego gunna pe- 
ruańskiego i miałko mielone­
go gipsu spernbergerowskie-
go, które to przedmioty rozsyłam do 
wszystkich stacyi kolei żelaznych i stacyi 
wodnych. (732) Cateary.

Najnowsze francuskie obszywki, 
krynoliny, gorsety i śpińki do pa­
sków poleca w największym wyborze (918)

ML Zadęli sail., ul. Nowa 4.1
Lubowiiikom kwiatów i ogrodów, tudzież rolnikom 

i leśnikom
poleca wielki swój skład nasion rolniczych i ogrodowych, przesyłając
swój tegoroczny wykaz nasion (No. 25) bezpłatnie i flanko.

Bukiety itd. układam, jak dotąd, w sposób najgustowniejszy.
Handel nasion i ogrodownictwo artystyczne i handlowe

... Henryka Mayer,
Poznań, wiosną 1865. ul. Królewska 15a i 6/7 (513)

BŁlnzy, n filąiki do pasków i spinki, ffrse-
hienie przypinane najnowszej formy, siatki z pe­
rełkami woskowemi, hryształowemi i z żel, 
jedwabne paski do szerp, płócienne sztylpy 
i kołnierzyki, tudzież rozmaite inne nowości poleca 
w największym doborze ]$£ Zadek Hlłod.,

(9i9) ulita Nowa 4.

odebrał

(806)

Algierskie kalafiory i
II. Tromm,

plac Sapieżyński No. 7.

Losy d. 1. n. Tum katol. w KoloDii p.
1 tal. poi. aj. Kryycr vr Poznaniu, ul. 
Strzelecka 22. Ciąg, w kwietniu, główna 
wygr. 100,000 tal. (626)

Dnia 5 marca odbędzie się
popis tańców w ubiorach narodowyoh. 

Gniezno. Kornel Szczepański. 
(900) baletnik.

Paski damskie z agrafamł 
rękawłezki, sztylpy, szlipsy, 
rzepeezki negliżowe i paclinL 
dla poleca . (909)
nLNowa 5. Z. Zadek i Sp. Ul. Nowa S

Opinia.
„Na wniosek nadwornego destawiacza Jtna Hoffa chętnie zaświad­

czam jako komisarz komitetu centralnego, że wyskok słodowy okazał się 
u rannych i chorych w rozmaitych lazaietach jako wyborny środek posila­
jący i wzmacniający. Szczególniej występowały skutki jego u chorych ca 
tyfus, o czćm się sam przy sposobności przekonałem; jeżeli już było po 
przesileniu, pojawiało się u rzeczonych chorych chwilowe osłabienie pa­
mięci, mowy i nóg, przyczóm widziano wielką skłonność do omdlenia. Po 
dwutygodniowćm użyciu (dziennie 1—l'/2 butelki) widoczne było pole­
pszenie tak pamięci, jak i wymowy, tudzież wracające siły narzędzi brzu­
sznych.“ Flensburg itd. [899j

Witige, major,
komisarz komitetu centralnego rannych i chorych żołnierzy teatru wojny.

Skład główny w Poznaniu u Błraci B*łessner, Rynek
No. 91 i skład uboczny u BB. BBielza, ul. Wilhelmowska 26

Koniczynę czerwoną, białą 
i żółtą, lucernę praw dziwą iran- 
rirrką i piaskową, tymoteusz, 
angielski, irancuzkl i włoski 
raygras, kostrzewę owczą, tra­
wę kupkową, łubin modry i 
czerwony, jęczmień do siewu, 
owies, wikę, tudzież wszelkie nasio­
na leśne i roślin polnycb poleca, 
ręcząc za siłę kiełkowania
(731) Cateary w PoznaEiu.

Cygarety indyjskie,
(Cena 20 sgr.)

przyrządzone z Cannabls Jndioa. Przez 
wdychanie ich dymu leczą się wnet albo 
tracą na niebezpieczeństwie choroby orga­
nów oddechowych. Skuteczność tej rośliny 
udowodniły liczne doświadczenia w Anglii 
i Niemczech, gdzie zarzucono cygarety 
z Belladonny, Stramonium i innych środ­
ków dotąd używanych.

Nabyć można we wszystkich aptekach 
poznańskich. (446)

&»a"BiMaMS4 1 w Paryżu.
Na nadchodzące zapusty poleca bogaty 

swój skład win, (922)
Teodor Janyek.
tacÄi (»)

po 10 i po 6 sgr. tuzin, poleca cukiernia
,B. B*. BBeeleyo i Sp.

TO:

Pączki rozmaitej wielkości, tuzin po 
5 i po 10 sgr. poleca codziennie świeże 
cukiernia (921)

Teodora «iuugck,
naprz. hot. Paryzkiego.

Tegoroczny wielko- 
ziarnisty a s tra ch a n s k i 
kawior bez soli, ma- 
gdebaryską winną ka­
pustę kiszoną, prawdziwą 
rzepkę teitowską, nowe 
angielskie strączki w pusz­
kach i suszone strączki ro­
syjskie, tudzież branświeką 
i szarlotenburgską ki­
szkę, i świeżą kiszkę wą-
tróbkową i trufiową po 
lecają W. F. Meyer i Sp, 
(923) plac Wilhelmowski 2.

Kapustę niagdeburgską
polecam w większych i mniejszych sądecz- 
kach jako i na funty.

(924) •>. A. Ucitgeber..
Uysenwiiidskie

półgęski peklowane,
i magtlcburgską Winną
kapustę kiszoną P kCa

A. Cichowicz,
ul. Berlińska 13, naprz. dyrek. polioyl.
Aromatyczną watę pcdogryczną

przeciwko wszelkim romatyzmom,
paczka po 8 i 5 sgr.,

Wyskok szląs. miodu koperkowego
butelka po 10 i 5 sgr.,

Preparow. czekolada z żelazem,
robiona według przepisów lekarskich z naj­

lepszego Cacao, 
funt po 24 sgr.,

są we wszystkich tutejszych aptekach
do nabycia. (715)

Przesyłkę
Strączków,

Strączków łarnanych
Strączków krajanych.

Nowój marchwi,
Suszonych strączków krajanych,

Franc. jabłek,
Hiszpańskich gruszek,

Włoskich pruneli,
Marenów,

odebrałFromm
(907) Plac Sapieżyński No. 7. 9

Matjes śledzie, bardzo delikatne i 
ofiaruję szanownej publiczności po 1 sgr) 
i po 10 fen., wyborowe zaś po 1 sgr. 6 %

Śledzie tłuste po 6 i 8 fen., as. 
gielskie do marynowania po 8 i 10 fen. 1 

Śledzie ordynaryjne, duże, J
złotemu mędel, w beczkach i półbcczkatl' 
bardzo tanio.

Jft Błozenslein,
(906) ulica Wodna No. 7.

Esencyą punczową
•lana Adama Koedera w Kolo­
nii i Karola SckielFera w Ib.

Ja- «seldorf, wyborowe r tlili y 
majka, arak de Goa i WJ| 
bomy arak de Batavia poi<J 

A. Ciehowiez,
ul. Berlińska 13,

(911) napizeciwko dyrektorynm policyjni

Cazyany (turbot) mor 
skie,

Blądry,
Łapacze,
Wędź. łososia wezer 

skieyo,
Wędź, łososia reń 

skieyo,
Wędzone węgorze, . 
BBamb. bydunki, 
Błosyjskie sardynki, 
Sardynki w oliwie, 
Kalafiory,
Biawior astrachańsli 
i rzepkę teitowską 
odebrał D. Fromm,

<908) Plac Sapieżyński No, i; lje 
CZ'

ch

Koń llemidof*
pełnej krwi, wiśniogniady bez odmian,!1 . 
cali rosły, za opłatą 4’/2 talarów wraz zCii: 
sem dla mieszkańców powiatu, dla zamid się 
scowych lujdor w złocie, do użytku jaj rz, 
reproduktor. Dogodna stajnia i wygo1 , 
dla przybyłych klaczy przysposobiona, 
miot po Demidofie jedno i dwóchletni b» )t) 
być w Dom Przyslece widzianym. (8w bii

Wiatrów pod Wągrówcem. Ta 
____ i. " -f* koi

tll(Teatr miejski w Poznaniu. sj 
We wtorek dn. 28 lutego „Przedstaw* 

nie zapustne" przy p«lowi«zMJfl 
vcnacli. „Die Kreuzfahrer vor Nic® W( 
dramat rycerski w 5 aktach przez A. Ko™ 
bue. 1 akt: Die Befreiung 2 akt: 1 
Gottesgericht. 3 akt: Der Ueberfall. 4»
Im Kloster. 5 akt: Die Vergeltung. *rj 
sposabia się: Hugenoci, wielka opera ’ 
akiach Meyerheera.

«Z. Kelter, dyrektw. i g
glii

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 25 lutego.

Papiery pruskie.

Pożycz, dobrow......
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 51, 55, 57,
— 1856................
— prem. 1855......

Obligi dług, skarb.
— Marchijs..........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

— Pomor..

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie............
— gwar. B............
— Prus Zach......

I'7'

4
4%
4’A
3%
3'A
3’/,
3*/s
3’A
4
3%
4
4
3%
4
3’/,
3'A
3’A
4

iądanoj płae.

— rent. March....
— Pomor...............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie......
— Saskie...........
— Szląskie............

Papiery zagranica
tal'Austr. metali.

— Poż. naród...
Austr. Obi. 250 fl. 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — .........

Rosy. poż. angiel 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Frydrychsdory......
Luj (lory...................
Złota, funt. cel....

di to..

102%¡
106 I 
9.8%

102%,
102'/,n 
130 
91%
90 
87%
84%
94%( Srebra —

98%

95%l
92%

85
94%,
97%'
97%'
96%
97%
98%
98%
99

64%'

74 ¡ 
87%;
89%
72%
92%
75%
89%

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Póln. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.........
Opol-Tarnowic........
Starogr.-Pozn.........

Akcye bank, i kredyt.
- 1. ~

Saskie bil. kas 
Niem. banku 

— płat, w Lipsku 
Austr. bank, 
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

A6cye kolei żelaz.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt.........
Berlin-Hamb...........
Berl.-Paczd.-Magd
Berl.-Szczecin.........
Wrocł.-Freib...........

— najnow........
Brzeg-Niskie............
Koźlo-Bogumin......

— pierwot.........

5
4
4
4
4
4
4
4
4%
4

209
134

113’,,
110%
464%
29%
99%

99%
Í0

100'/e
187%
145

140

92
61%
87%

4
4
4
3%
r

3%

Berl.-Hamb. H. Em.
' Beri.-Pocz.-Mag. A.

79’/, i — Litt. B.

Beri. Stów, kas 
Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom 
Gota bank. pryw...
lianów, dito............
Królew. dito............
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prnsk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskićj.
Concordia................
Magd, assek. ogn.
Oblig.zpraw.płerw.
Berl.-Anhalt............

Berl.-Hamb.

103
100%

109

Ter 
łaj

75'iglii Pre

j Listy zast. gal. now.
z kup. w. austr. 

Listy zast. gai star, 
kup. w mon. kr.

(Pozn. lis. zast. nowe.
— — nowe................
95’A ! — Listy Rent.... 
95 :(Szląskie Ust. Zast. 

— listy zast. A.

4
4
4
4
4%
4
4
(Y,

4
4

3'/.

4
3%
r

4%

— Litt. C
143 jBerl.-Szczecin.........
80%’! — II. Em............
96% Koźlo-Bogumin........

I — III. Em...........
(Dolno- Szl.-March...

127 ( -— konwen.,........
114%'; _ — ni. ser 

- - IV. ser..
103 /, Górn.-Szl. Lift. A.
- i — Litt. B............

i — Lit. C...........
i — Lit. D.............

101% ~ Lu.'
100 %4 Starogr. -Pozn..........

' - ILEm............
_ 4,KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

dnia 25 lutego.
I Papiery i pieniądze.

110’% Dukaty......................
303% Frydrychsdory.........
- I Lmdory......................

Polskie bil. bank...
Aust. banknoty.......
Nowa Waluta Aust.

101%'Wrocł. obi. miejsk.
100 i Poznań, list. zast.

101%

97'/,

94%
102

l07
87

99-
4
3%

96

93%'
90%

— nowe...............
— Lit. B.............
— Lit. C.............
— Listy Rent.... 
— Oblig. prow..

— 'Polskie Listy Zast.
— 1! — nowej Emis... 
96%'] — Obi. skarb.... 
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